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Pismo to wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w drukarni SŁ. Gicsz- 
kowskiegó. 


IMIONA RZYMSKIE. 
Dzia Onufrego Wyzna. 
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Zaliczenie na trzy miesiące Złp. 49, 
miesięczne złp. Š. 


IMIONA SŁAWIANSKIE. 
Dziń Tomira, 


Gazeta JArakowska. 
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Cześć Polityczna. 

Knakow. Od kilku dni doznajemy cią- 
głych upałów. Niektórzy obawiuja się po- 
suchy jak w zeszlym roku, lecz są i tacy, 
którzy przepowiadają w krótce ulewne de- 
szcze i wielką taniość zloża w tym roku. 

Ze wszystkich nowych zakładów w Kra- 
kowie, naymocniey zaymuje teraz Publiczność 
nowy gmach szpitala Ś. Łazarza, którego 
budowa podług planu budowniczego P. Pi- 
ret przez Rząd zatwierdzonego, niedawno roz- 
poczęfą została, a którego zewnętrzne ozdo- 
by architektoniczne są dzielem Pana Lanci. 
Umieszczona w Kuryerze wtorkowym mylna 
wiadomość, jakoby sam Pan Lanci był au- 
torem całego planu, dała powód do nade- 
słania Redakcji następującego artykułu, któ- 
ry poniżey umieszcza. 

»Z niemałem podziwieniem przeczytawszy 
W Kuryerze wtorkowym krakowskim N. 56 
artykuł o budowie szpitala S. Łazarza na 
Wesoley, pospieszam z wyjaśnieniem pomyłki 
jaka zaszla w tym przedmiocie. Bywając w 
domu Pana Piret budowniczego tuteyszego, 
widziałem, jak tenże w dniu 18 kwietnia r. 
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b. rozpoczął, a w dniu 23 tego% miesiąca 
wykończył plan budowy rzeczonego szpitala 
który zaraz nazajutrz 24 przez P. Mohr fi- 
zyka miasta Krakowa przedstawiony był $e- 
natowi Rządzącemu, a przez inspektora bu- 
downictwa za odpowiadający swemu celowi 
uznany, uzyskał zupełne potwiecdzenie.— Co 
się tyczy Pana Lanczego, ten zrobił tylko 
późniey rysunek zewnętrznych ozdób tego 
gmachu, dawszy już pod tym względem do- 
wody swego talentu na kiłku domach które 
swyin gustem przyozdobił. 

Spodziewać się wszakże potrzeba, Że sam 
Pan Lanvi, niechcąc aby mu cudzą własność 
tak lekkomyślnie przywłaszczano, potwierdzi 
ninieysze objaśnienie z mey strony, i odda 

należną sprawiedliwość Panu Piret, któremu 
by płagtatorstwo napróżno kailowfie za- 
przeczyć biegłości w swojey sztuce, któróy 
tu niezliczone daje ciągłe dowody As. 


WIADOMOŚCI z WCZORAYSZEY POCZTY. 

Paryż 28 Mają. Przedwczoray posel hisz- 
pański mial dlugą konferencją z ministrem 
spraw zagranicznych. — Tegoż dnia xiąże 
Talleyrand obiadował z Królestwem fmść.— 


- 


Wielu członków Izby deputowanych otrzy- 
mać mają godność parów. 

Listy z Bajonny pod dniem 23 b. m. do- 
noszą, (w Dzienniku Rozpraw,) że jenerał 
Moreno, który obecnie znayduje się w pro- 
wincyi Burgos, połączył się z Merinem, i że 
wojska królowey ustąpiły z Puente de la 
Reyna, które mialy już rozkaz uczynić to 
za zhliżeniem się woysk Don Carlosa. 

Inna wiadomość z Bajonny potwierdza 
to z nadmienieniem, że woyska konstytucyj- 
ne po ustąpieniu z Villalha i Puente de la 
Reyna, przeszły zupelnie na drugi brzeg rze- 
ki Ebro. Z tey strony, mają tylko jeszcze 
w swey mocy warowne miasta: St. Sebastian, 
Pampelunę, Bilbao, Vittorią i Elizondę. 

Karliści są teraz panami całey tey części 
Hiszpanii, która dotąd była teatrem woyny. 
Przeciągają oni te prowincye w różnych kie- 
runkach bez naymnieyszey przeszkody, woy- 
ska zaś królowey bezsilne i słabe przymu- 
szone są trzymać się w kilku miastach zam- 
kniętemi, gdzie z wielką tylko trudnością ná- 
bywają żywność i aminunicyą. 

List z Madrytu pod dniem 20, w dzienni- 
ku Messager, zapewnia, że na przypadek gdy- 
by karliści czynili dalsze postępy w prowin- 
cyi Kastylii, rząd przeniesie się do Bajadoz 
lab do Sewilli— Valdez opuszcza armiją 
Nawarry, a hrabia Espeletta lub Amarillas 
mają po nim objąć dowództwo. Armija czyn- 
na królowey znayduje się w krytycznym sta- 
nie.— Słychać że królowa zapadła w giębo- 
ki smutek w Aranguez. Pragnie ona w niyść 
w układy z Don Carlosem, a nieśmie tego 
jawnie wyznać. 

Dnia 29 Maja. Mówią, że jak tylko Dan 
Carlos ukończy pomyślnie tę woynę, syn je- 
go naystarszy ożeni się z królewną francu- 
ską Klementyną ; słychać nawet że królewicz 
sycyliyski Leopold, usiłuje nakłonić całkiem 
umysł króla Filipa na stronę Don Carlosa, 
pomimo, że królowa Hiszpańska należy do 
rodziny panującey w Neapolu. 

Podług naynowszey wiadomości w dzien- 
niku liberalnym Sentinelle des Pyrenćes, Zu- 
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malacarreguy zbliżył się do Pampeluny w 
10,000 ludzi, i wycieczkę tamteyszey osady 
zapędził do miasta. 


Messager donosi z Madrytu pod dniem 


21 b. m. w drodze nadzwycznyney, że pre-. 


zes rady ministrów i minister spraw zagra- 
nicznych, mają wkrótce udać się do Londy- 
nu w nadzwyczaynem poselstwie. Jenerał 
Valdez wziął dymissyą; tymczasowym jego 
zastępcą w armii północney, jest Don Ewa- 
rista San Miguel szef sztabu głównego. Iz- 
ba prokuradorow odbyła dnia 21 tayną na- 
radę, jak słychać, we względzie tu/erwencyi. 

Izba parów uznała się za sąd właściwy 
do osądzenia oskarżonych o podpisanie ode- 
zwy, podżegającey więzniów kwietniowych 
do oporu. 

Dnia 30 Maja. Król miał przedwezoray 
długą naradę z xięciem Talleyrandem, 

Donoszą z Bajonny jako pogłoskę, że 
Zumalacarreguy gotuje się do uderzenia na ca- 
łą liniją nieprzyjacielską nad Ebrem. 

Mina przybył dnia 26 do Montpellier z 
doktorem swoim Lalieimand, który go leczy 
na kamień, 

Dnia 31 Maja. Wczoray poseł angiel- 
ski lord Granville w 16 godzin po przybyciu 
swelm do Paryża, .miał posłuchanie u króla, 
i złożył nowy swóy list wierzytelny. 

Wczoray izba parów uniewinoiła 76 osób 
które oskarżone były o podpisanie odezwy 
do więźniów politycznych. Prócz P. Audry 
de Puyraveau, który ciągle niechce bydź po- 
słuszny prawu i oczekuje aż go siłą przy- 
muszą do stawienia się przed kratkami, ma 
bydź jeszcze 14 innych osób sądzonych. P. 
Audry de Puyraveau nieprzyznaje aby miał 
podpisać ten nierozumny pamflet, lecz upór 
swóy chce koniecznie wywyższyć nad wszel- 
kie prawa. Ani wątpić, że i w tym razie 
Rząd okaże nawzajem P. Audry, że ma po* 
wagę i tęgość. 

Jenerał Valdez w imieniu swoich officerów 


posłał adress do zastępcy ministra woyny; © 0” 


świadczeuiom armija cała (?) w energicznych 


wyrazach nagąnia ostatnie rozruchy zaszłe 
w Madrycie.— Zawsze jednak jest szczę- 
ściem, Że się tam sama nieznaydowała, bo 
możeby przynaymniey3cia jey część pomogła 
do narobienia większego zamieszania. 

Gazeta Francyi ogłasza dekret Don Car- 
losa datowany w Seguera dnia 17 maja, przez 
który pożyczkę ardoińską jako przez rząd 
uzurpatorski zaciągniętą, uznaje za uie by- 
łą i za żadną. 

Papiery hiszpańskie 'ciągłe stoją bardzo 
nisko, 5 procentowe podniosły się tylko z 40 
do 41 i t. p. 


WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY. 

Paryż 21 Maja. Dzisieyszy Journal des 
Debats powiada we względzie Hiszpanii: »za- 
mach przeciwko Panu Martinez de la Rosa, 
nie pociągnął ze sobą żadnych skutków; przed- 
siewzięte demonstracye za Strony władz, za- 
pewniły spokoyność stolicy i wolność narad 
kortezów. Adress procerów, dobry sposób 
myślenia obywateli i przedsiewzięte ze strony 
władz środki na poskromienie rospusty bu- 
rzycielów, przekonywają, że wypadki zdnia 
11, nową siłą gabinet madrycki ożywiły. Do- 
niesienia i obawy względem dotychczasowe= 
go składu ministrów i samego rządu hisz- 
pańskiego, były przesadzone; potrzeba żąda- 
nia obcey interwencyi zawcześnie głoszona. 
Niepowodzenie Valdeza uie jest klęską, a 
przytóm niepowinniśmy zapominać, że pięć 
szóstych cześci narodu są ciche i spokoyne. 
Panuje w prawdzie mocne wzburzenie umy- 
słów w niektórych wielkich miastach, lecz nie 
miał dotąd mieysca żaden z tych wielkich wy- 
buchów, o które w tym kraju nie trudno. Z 
tego wszystkiego co wiemy o tym kraju, 
nic nie przedstawia tych symptomatów, jakie 
„Się pokasywać zwykły w krajach, które bez 
obcey pomocy bliskie są upadku swego.» 

Czytamy w Monitorze: »Rząd otrzymał do- 
niesienie z Madrytu daty 14 b. m. Nayzupeł- 
nieysza panowała spokoyność. Wniosek przy- 
jęty w izbie-prokuradorów , ażeby pociągnać 
iuinistrów do tłómaczenia z powodu zawarte- 
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go z Zumalącarreguy układu, nie wydał do- 
tąd Żadnego owocu. Izba procerów przyjęła 
jednomyślnie adres do królowey rejentki prze- 
ciwko sprawcom zamachu na Pana Martinez 
de la Rosa» Jednakże mimo tych pomyśl. 
nych wiadomości, spadły kursa papierów pu- 
blicznych na dzisieyszey gieldzie, gdzie nie 
przestawano mówić o interwencyi. Niektóre 
osoby utrzymują, że Valdez zawarł z Zuma- 
lacarreguy tayny układ, co zdaje się potwier- 
dzać spokoyne zachowanie się Valdeza. Zu- 
malacarreguy znaydował się d. 11 w 18 ba- 
taljonów pod Salinas o 2 godziny drogi od 
Wittoryi. 

Donoszą z Pampeluny, że na rozkaz je- 
nerała Valdez, wezwawszy tymczasowy wiel- 
korządca Nawarry, gubernatora Pampeluny 
i wszystkich znaydujących się tam oficerów 
do siebie, zapytywał ich o zdanie względem 
obcey interwencji. Wszyscy oświadczyli, iż 
to jest jedyny środek, aby położyć koniec 
klęskom trapiącym Hiszpanię. W skutku te- 
go, ułożony został stósowny adres do rządu, 
podpisany przez tychże oficerów. Tymczasem 
słychać, Że oficerowie milicyi, oświadczyli 
przeciwne zdanie. 

MADRYT 14 Maja. Na posiedzeniu d. 12 
b. m., izba procerów uchwaliła do królowey 
adres, w którym wynurzając swóy Żal nad 
wydarzonesni dnia 11 bezprawiami, uprasza 
jey o przedsiewzięcie naysurowszych środków 
przeciw źle myślącym, utrzymującym spra- 
wę pretendenta osobom, i ofiaruie jey swo- 
ich członków pomoc, majątek i Życie. Na 
posiedzeniu d. 13 maja, minister spraw we- 
wnętrznych udzielił izbie procerów odpowiedź 
wimieniu królowey na wspomniony adres. 
W tey odpowiedzi, królowa, wzruszona ta- 
ką wiernością i jednomyślnem poświęceniem 
się procerów , oświadcza, Że tą drogą po- 
trafią utrzymać prawy rząd , daleki od wszel- 
kich uciemiężeń i burzliwych namiętności a- 
narchii, i w końcu dziękuje im za ofiarę. Na 
posiedzeniu izby prokuradorów d. 14 b. m., 
była wyznaczona kommissya do zajęcia się 
wnioskiem P. Carbello, w którym żądał, aby 


wezwano ministrów do przedstawienia izbie 
układów, zawartych między jenerałem Val- 
dez i Zumalącarreguy. 

Dnia 12 maja izba prokuradorów zaymo- 
wała się wypadkami, zaszłemł na dniu 1] 
b. m. P, Montes de Oca prosił, aby rząd o- 
glosił: dlaczego niezapobiegł tym zamachom, 
kiedy o nich wiedział., Fir. Toreno odpo- 
wiedzial, że rząd nakazał użycie zaradczych 
środków, że znaczna liczba ajentów i oddział 
kawaleryi, miały być rozstawione w blizkości 
sali posiedzeń; ale gdy prezes izby czynił o 
to wymówki pierwszemu ministrowi, ten prze- 
konany o czystości swojego sumienia, (w tey 
Pan Martinez 
de la Rosa), kazał oddalić się wojsku. Tym 
sposobem wolną 
drogę do wykonania zamiarów. Teraz zosta- 
ło tylko rządowi odkrycie i ukaranie przestę- 
pnych, który zapobiegając nadał podobnym 
scenom, zapewne nie zaniedba niczego Żeby 
im kres położyć. Prezesizby nienaylepiey przy- 


właśnie chwili wszedi do sali 


zostawiono zbrodniarzom 


jął te słowa, i oświadczył, Że sila zbroyna 
bez jego rozkazu, nie może się zbliżać do 
sali posiedzeń.  Jeźliby groziło jakie za- 
burzenie, rząd może uwiadomić o tem izbę, 
lecz gdyby się kiedy pokazali 
zolnierze, izba zawiesi swoje posiedzenie. Pan 
Toreno odpowiedział, że rząd na to zważać 
nie będzie, i ze wyśle zawsze w grożącem 
niebezpieczeństwie silę zbroyną. Prezes ze- 
zwolił w końcu pod warunkiem, że w takim 
przypadku wysłany oddział, będzie pod jego 
rozkazami. lzba, pa tych rozprawach spo- 
koynie przystąpiła do dziennego porządku. 
SurnvA 18 Kwielnia. Okręt kupiecki, 
który dnia 28 marca wypłynął z Alexandryi, 
zapewnia, że morowe powietrze w tem miee 
ście, szybciey się szerzyło, aniżeli cholera 


w bliskości 


czynić to zwykła. Położenie Kairu, było tak-, 


že zasmucające; umierało tam 300 do 400 
ludzi codziennie. Niemniey mocne spusto- 
szenia zrządzała zaraza w mieście Fua, li- 
czącem 25 do 30 tysięcy mieszkańców, a po- 
lożonóm nad brzgiem Nilu wprost kanału 
Machmudie. Podobnież ucierpiały wszystkje 
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wioski i osady, wzdłuż Nilu położone. W 
Alexandryi nie miano Żadnych wiadomości , 
ani o wice-krółu, ani o synie jego, Ibrahi- 
mie paszy. Konsulowie zagraniczni oddalili 
się z Alexandryi i Kairu; wieksza ich część; 
znayduje się przy wice-kpólu. 

OD GRANICTURCYI 8 maja. Ma to bydź 
pewoą rzeczą, że sultan, jako lenny zwierz- 
chnik Serbii, nie zatwierdził ostatnich urzą- 
dzeń w tym kraju zaprowadzonych, uznając 
za nieodpowiedne teraznieyszemu stopniowi 
oświecenia ludu tamteyszego. Slychać, że 
inne dwa mocarstwa oświadczyly się także 
w podobnym duchu, co wprawi xięcia Milo- 
sza w przykre na nowo položenie. 


W Stambule miano odebrać doniesienia z 
Teheranu po dzieh 18 marca. Dowodzący 
woyskiem szacha, sir H. Bethune, odniósł 
świetne zwycięztwe pod Ispahanem, gdzie 
był wyslany dla przywrócenia spokoyności i 
osadzenia tego miasta. Dowiedziawszy się 
nadto, że blisko 5000 ludzi powiększey czę- 
ści jazdy, pod dowództwem brata królewskie- 
go Hassan Ali Mirzy i innych xiążąt, zdą- 
żają do lspahanu, wyruszył na ich spotkanie 
w 4000 ludzi i w 20 armat, Przez śpieszne 
pochody i dobrze wykonane poruszenia, prze- 
ciął iw drogę przez góry, po których mieli 
nadzieję dostać się niedostrzeżeni do miasta, 
zmusił ich do walki i pobił na glowę. Całą 
piechota, jaką mieli, ich obóz i tabory, do- 
staly się w ręce zwycięzców. Tym sposobem 
strona poludniowa Persyi, może być za zu- 
pełnie uspokojoną uważana. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od 11 Czerwca do 12. 


Jentschker Karol z Pruss.— Trentin Adolf 
z Pruss.— Danziger Samuel z Polski — Wal- 
ther Gustaw z Galicyi.— Makomeski Jan z 
G. — Skrzyskowska Marya z G.— Ornnowski 
Józef z G.—- Przyborowska Marya z G.— 
Chlaspy Jan z G.— Assmuss Gustaw z G.— 
Urassow Xiąże kuryer Ross: z Wiednia.— 
Szarańska Tekla z Galicyi — Rylska Anto: 
nina z G.— Sucheński Józef z Polski — Sie-, 
bert Karol z Prusss— Mittnacht Andrzey z 
Pr.— Berliner Aron z Pr.— Czemer Leo 
z Pruss—. 

WYJECIALI Z Krakowa. 

Narkiewicz Adam do Galicyi,— Lewi 
Georg do G.— Jablonowski Obyw. do U.— 
Krasuski Wincenty do G.— Woyciechowski 
Józef do Galicyi. — 


